Prenumerata w miejscu: rocznie at. 
40; kwartalnie zł, 12; — miesię* 
cznie zł, 5; Nr pojedynczy gr. 10. 


anna ene as 


WIADOMOSCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
Wiadomości Warszawskie. 
— Dnia wczorajszego wystąpiła gwardja narodowa na dzie- 
dzieńcu Saskim; gubernator stolicy jenerał Wojczyński 
przedstawił jéj nowomianowanego dowódzcę hr. Ostrow- 
skiego, który ztego powodu, przemówił stósownie do zę- 
branych w szeregi obywateli stolicy. Po odbytej paradzie 
jedno grono obywateli udało się do szanownego J. U. Niem- 
cewicza, złożenia mu uszanowania i wynurzenia uczuć ja- 
kiemi są przejęci dla niego; drugie zaś poniosło prośbę 
do dyktatora , aby pozwolił gwardji narodowćj , odbywa- 
nia przy nim przez czas pobyta jego w Warszawie, straży 
_ honorowej. ' ; 
me W gazecie „Lwowskićj z d. 4 stycgnia b. r. jest umie» 
tA okólnik , którym mieszkańcy Galicji dojpowrotu i 
ksh o ko się wszelkiego uczestniciwa w zdarzonych wy.pad= 
TE vólestwie Polskićm., wezwanizostają, pod ojcow= 
p PE veat surowych kar i konfiskaty majątków. 
Siwa Polskiego skas wywożenia broni i amunicji do kró- 
Oprócz broni palaćj, seo Solnego: misste Krakowa 
wet kosy i pikis DRN pha Rynosié i sieckną „a na 
— Z Galicji przybywa znaczna liczba windaiekni, może 
Polskiego. Dwaj synowie krejskapitana i Saige a Ai att 
się donas ażeby walczyć xa sprawę wolności, * Na skody 
schwytani zostali od straży Austrjackićj i odprowadzeni pa* 
pla lecz paściwszy się drugi roz ku granicy, byli ostro- 
oas o angiliejè przebyli granicę. Z Wiedeńskiego 
ANNM O uhe kilkanastu uczniów dla z3- 
mówią dla .Połomików abaa y. Witdnia, tor ias 


— Lubowidzki matsie “anaid si UATT 
Sułątkieni; śpiesbóa c= w gt "BB AMA 
Pruski przydał mt” lekar uzy ADA gy ECA 
: przy ju lekurzą. Ponieważ Lubowidzki nie 
jest przestępcą politycznym, ala prostym zbrodniaczem, jak= 
to sprawa Birubauws wyjaśniło; rząd przeto Pruski w 
wyśl istnących a Polską ;konwencij „ "jest w obowiązku wy- 
dać go rządowi Polskiemu , jak skoro prawoa zajdzie o 
~to rekwizycja: Tak przed dwoma czyli przed trzema ty- 
(godniami, wydał Botlera , o przeniewierzenie kassowe o» 
siaętoneBo. Od rządu przeto naszego zależy , aby Lubo- 


A m wrócjł do Warsżawy. 
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źniejszćj sprawie Polaków. 
katedralny Lubelski i Łowicki, proboszcz Strykowski, miał 
stósowną mowę patrjotyczną , w którćj przedstawiając ka= ` 


„się za „uchodzący mi 


ia wczorajszego dawał pierwszy kurs uwag swoich o 


Prenumerata na prowincji, z opłatą pocztową 


zł. 20 kwartalnie.—O płata ża ipsercję obwie- 
szczeń pog. 10 od wiersza mającego liter. 50. 


w Warszawie dnia 17 Stycznia 1831 roku w Poniedziałek. - 


y 


polityce P. Gołuchowski, w obec bardzo licznych słuchaczy. 
Po skończonym kursie odczytano adres akademików Pae 
ryzkich nodesłany do uczniów: tutójszego uniwersytetu , 
z wynurzeniem pełnych przyjaźni uczuć, Akademicy tua 
tejsi wyznaczyli z grona swojego deputację do ułożenia ode 
powiedzi na adres, która dziś będzię odczytano. 


— W mieście Strykowie, powiecie Brzezińskim d. 9 sty- 
cznia r, b. w obecności obywateli, urzędników , straży 
bespieczeństwa 


i zgromadzonego ludu, odbyte zostało 


nabożeństwo o”uzyskanie błogosławieństwa Boga w tera- ` 


W,JX. Piotr Nowicki, kanonik 


nieczność i cel. powstania narodowego, zachęcał gorliwie 


aby każdy prawy Polak śpieszył na obronę prawi swobód 


narodu. 


Obywatel ' F. S. 


— Dnis 23 grudnia r. z. w Radzimiwie , obwodzie Stanie 


sławowskim, przed Rejenteań Kancellarji Ziemiańskiej W. 


Janem Sobiewskim, zeznał W.Chotomski plenipoteat ordyna= 
ta Zamojskiego akt urzędowy, 


w moc którego: tenże -or= 
dynat Stanistaw Kostka Zamojski, zdóbr swych dziedzicz= 
nych- za twierdzę -Zamość w zamian: nabytych, ekonomje 


Jadow i Kotodziąż , dla potrzeb obecnych, na rzecz i wła- 
sność Narodu rezygnował. 
ratoryi jeneralućj przesłaną zostanie. 
mioistrator. -+ + 

— Artykuł o P., 
szego pisma, ‘prostuje się w ten sposób, iż teaże P. Ko- 
zmiński został wybrany oficerem Gwadyi Narodowój nie 


Kopia takowego aktu Proku= 
W. Romański, ad= 


Koźmińskim w onegdajszym numerze na- 


jako prywatny officyalista , ale jako właściciel nierucho- 
mości w stolicy Dla tego także dalszy wniosek upada. 


— Obraz czykiów jenerała Chłopiekiego. (Dokończenie.) 


(W czasie oblężenia Lerydy przez Sucheta , jenerat 
Chłopicki obejmował stanowisko pod Daroca: Powziąe 


wszy wiadomość o porażce jednego oddziała wojsk Frane 


cuzkich (13 maja 1840 ) przez jenevała Villacampa, przede 
siębierze ścigać i poskromić zwycięzcę. Dla skorszego 
działania avtylerję swoją odsyła do Cariniena i puszoza 

i Hiszpanami ; gdy i, piechota wstrzy” 
mywałą jego pochód , zostawia i piechołę; a sam. mając 
tylko40 huzarów 150 kiryssjerów , pędząc ka Xarava, 
napada tylną straż Hiszpanów , gdzie ima 174 jeńców ; 
d. 7 maja a. do Campillo, do Moliny, i wreszcie tra- 
ci wszelki ślad korpusu Villacampy, który do szczętu 


= 


pA 


<à ze zwycięztwem wdarli się ha szczyt góry. 


| i 53 

xdawał się zniszczonym. 

- mi, znaczną ilość karabinów zabiera i odsyła do Sara- 
gossy: o, s” ; E 
Przy dohywoniu Maquinenzy i Tortozy , Chłopicki z 
pułkami swemi czynnie działał. Gdy ta ostatnia twier- 
dza była dopiero okrążoną , na granicach Kastylji silne wy- 
buchato powstanie. Jenerał /Carabnjal złączony » Villacam- 


pe, grozili Arrgonji. Suchet widział niębespięczeństwo $f: 


uznat potrzebę szybkiego i tęgiegó działania, i wybrał 
do tego jenersłaj w którym inógł zaufać , Chłopickiego. (1) 
Jenerał ten mając z sobą siedim bataljonów i 400) jazdy; 
w ciągłym pochodzie goniąc uchodzącego Villacampa, sta- 


mat 30 października w Teruel; zkąd- jenera? Carabajal. 


świeżo tam przybyły, ledwo potrofił umknąć i uprowa- 


dzić swoją artylerję pa trzy godziny przed przybyciem] 


jenerała Polskiego. Chłopicki spoczywa kilka godzin w 
Teruel, gdzie tywczasem rozpędza do domów około tysią- 
ca chłopów nowo zebranych à hieużbrojonych jeszcze. O 
północy wychodzi z wojskiem, 31 października doświga 
tylną straż Fliszpańską pod Alveńtozą , i zaraz na nią u- 
derza. Cata kompańja artylerji lekkićj, sześć dział po 
towych , znaczna ilość koni i ładuoków , dostały się na- 


szym. Armja powstańców rozproszona: Leez w doi kite 


ka znowu się zaczęła ukazywać na górze Fuente- Santa. 
Stanowisko Hiszpanów na tćj górze było mocne, obwaro- 
wane okopami, zosłonione od Guadalaviacu i wąwozów, 


Jenerał Chłopicki 12, listopada przepłoszywszy straż prze-| 
dnią Hiszpańską pod Villastar, uszykował swoje wojsko. 
Hiszpa-| 


do attaku. Ogień nieprzyjacielski był straszny, 
nie w mocnych stanowiskach zawsze z zaciętością walczyli. 
Przystęp trudny, lecz nio nie wstrzymało szeregów Ghło- 
pickiego. Francażi i Polacy znajwiększą potykejąc się 
odwagą , zdobywali wszystkie stanowiska nieprzyjacielskie, 
Armja Hisz 
pańska przejęta Irwogą, rzuca broń i różprasża się po o- 
kólicach , a część jéj tonie w ucieczce.  Jenewał Chłopicki 
zostawiwszy pułkownika Klickiego na prawym brzegufi- 
„bra, wraca do swojćj brygady pod Tottozą: * 4 
Po poddaniu się téj twierdzy, nrmjw Feaneuzka wró: 
cita do Arrsgonji, która spokojaiejszy zaczęła przybierhć 
postać. Lecz «w kwietnia 181] roku zjawił się tam Mina, 
a ńapadłszy mały oddział Francuzki, żniszezył go ze szczę. 
tem. Suchet zapobiegając padobnymnieszczęściorh , roz: 
-kazat jeneratowi Chłopickiemu: aby stanąwszy na czele 
200 huzarów i 1000 grenadjerów śŚcigsł Minę.  Chłopi< 
oeki dościga go póil Biota; pędzi aż do Gosedą, i tak nańsil- 
« mastaje , Że'wojskó jego rzacając broń iamuaicje, w 
nieładzie i trwodze, ucieka za granicę Atragonji. 
© Mina wszakże byt zawsze strasznym dla armji: Fran. 
eazkićj,  Sichet wybierając się pod. Taragonę , lękał się 
nie bez przyczyny, aby ten sławóy wojowaik , zapalając 
nowe powstamńńę w Kalalonji i w Arvagenji , nie przeciął 
'wazelkich związków armji zFraneją. Sachet, lubo z wiel 
„kim żalem, że się 2 nim rozdziela , porucza Chłopickiemu 
„emiwanie nad całym (prawym brzegiem Ebru (*). 
NP 0000) i y 
"_ (1) Le général Chłopicki fut tiró du camp de blocus, potr cette 
opération, qui demandait autant d'activité que de vigueur. (Suchet.) 
CD JI daissa à son grand regret, suv ce point le Gónerał Chło- 
picki, qu’ il aurait vóulu emmener au siège, mais dont- l'acti- 
vité, la fermeté, la capacité, lui inspiraient une grande confian- 
ae. (Suche 7 u E gK A ; PN. 


W Molinie burzy waćsztst bro. | 


Po zdobycia Tarragony i Montseratu przez wojska 
Frańcuzkie, Chłopieki w Arragonji miewał utarczki zod» 
działami powstańcówz należał potóm czynnie do oblęże= 
nia S«gunta, a w sławaćj potyczce zjenerałem Blake pod 
murami tejtnierdzy , działając na prawóm skrzydle, przy=- 
czyniłsię wiele do zwycięztwa, po ktoróm nastąpiło pod- 
danie się Saguntu (26 poździernika 1811). 

Pod murami Walencji i Peniskoli, po raz ostatni woj. 
ska Polskie walczyty przeciw Hiszpanoin. Głos Napoleo* 
na, i sięgający głębićjgłos ojczyzny , powołał je do świę- 
tszćj sprawy, do widoczniejszych celów, Suchet widział 
z żalem oddalające się waleczne te szeregi, ich mężnych 
dowódzców, i tego jenerała Chłopickiego, w którym lus 
bił apalrywać przeznaczenie do pierwszych stopni, (2). ` 
Okoto 6000 doświadczónych w boju Żotaierzy Polskich 
opuściło nadbrzeża Ebru wstyczniu, Szczęśliwi ! wczera 
wcu ujrzeli ojczyznę, ujrzeń wypłoszonych % nićj najeż- 
dzeów, - W grudnin ,skościałę ich trapy i zmrożone na» 
dzieje Polski, już zawiewały śniegi Moskwy. 

Chłopicki w pamiętnój wyprawie 18I2 jako jenerał 
brygady, wdywizji Clapsreda, w gwardji cesarskićj, do» 
wodził czterema pułkami Nadwiślańskiemi, składającemi 
się zdwunasta batsljonów. aniony pod Smoleńskiem, 
wciągu żwycięztw i nieszczęść świelniał odwagą biegłego 
wodza, W róka 4814 wrócił z innymi do kraju, gdzie, 


przy nowéj organizacji, mianowany jeneratem dywizji. 


Lecz wkcótce nu włssne Żądanie uwolniony z tój służby, 
przepędzał dni swóje w spokojnóm zaciszu, Tam go zna» 
lagty serce współyiomków , szukające zbawcy ocknionćj 
ojtzyzny.  Spełniły się przeczucia Sucheta, Ztamtąd, 
jik Kościuszko, jak Washiogtom, jak Ciacianatus , powoe, 
Tany” do dostejbis0+: ;'*nad. które korona nie ma Świe: 
taiejszego blasku , ni duma wyfszego celu. x 

— ( Nades. ) — Dowiedziawszy ep że autorem, paszkwi» 
la przeciw mnie wymierzonego w Nr. 30 Merkurego, jest 
p. Rychter zat ai szkole XX. Pijarów; Że tenże 
sań Rychter podu fAmonima do napisania artyknła 


bw Ne 87 Pawjoty ; w'któcych attykułach zarzuca mi: zem 
Sä nieużywanie dzieł moich, szkoły prześladował i pro» 


fessorów chleba pozbawiat ; że przed nadźstaniem dzieł 
kazałem sobię płacić rektorom s £6 ducha frymarczenia 
połąłem; gdy takowych zarzutów Żadoym sposobem Ry- 
chter udowodnić nie może, i gdy podwakroć śmiało i su- 
miennie odwołuję się do wszystkich rektorów i professo- 
rów, aby jeżeli w tój mierze mają ma mnie jaką skargę, 
ogłosili ją niebezimiennie i w dowodami; przeto uważając 
Rycbtera za'ostczorcę, podaję wu dla przywrócenia mi sta- 
wy potwarżą odjętćj, jeden z trzech środków: odwołanie, 
broń, lub sądownietwo; ' ra `; Lewocki. 

~ (Nad) — Głos Matki Sławiańszczyzny do Polaków i 
Rossjan. Dopókiż $ynowię moi! przodków kochających 
się nieźgodni potomkowie, rodziny własne mordować bę- 
dziecie? Dopókiż was wściekłość samym zw obca, 
jednych: przeciwko drugim , dla jarma w walkach ro- 
dzaju waszego, będzie zgromadzać ? Nie dosyćże: to,nie. 
dosyć krwi Sławiańskićj , samiście pfzeż kłótnie przeleli? 


'Niedosyć braci swoich na mojóm łonie, samiście wymę» 


czyli? Niedość współbratnich wam pokoleń w sromotną 


(2) Le départ du gónóral Chlopicki priva I armóe d'un officier 


s de merite fait pour „s'elever au premier r: g. (Such t RA 


4 


‘g 
jest niewolę obcych ludów przez niezgodę , podanych? 
€zyliż i wam niemiła jest wolność , którą się jeszcze wy 
z innych pokoleń Sławiańskich cieszycie P Zastanówcie się 
co działacie! Czyliż pragniecie, aby obce narody przez 
shołdowanie w swąuległość , was pogodziły? Chcecie? ko- 
niecznie cały rodzaj Sławian i matkę waszą do grobu 
wtrącić ? Wstrzymajcie boje krwawe, złóżcie przeciwko 
sobie wymierzone oręże, przysiąpcie do mnie i słuchaj 
cie głosu bolesnego konającćj matki! Juźto ostatnie Sła- 


wian plemiona jesteście, które z sobą walczyć macie! Zwa*| 
Żcie ducha wieku, jest oń mocnym, jest takim, ĉe oba z 


was narody kłócące się może o zagładę przyprawić. Czu 


ajcie nad sobą i miejcie w pamięci dzieje rodu- wa- 
8 zgodnie 
żyli, moja własność wolna, od Kamczatki aż za Elbę, od 
morza Baltyckiego aż, po odnogę Advjatycką sięgała. 
Gdy poźnićj odrodni swym ojcom być poczęli, gdy się 
kłócili, patrzciesże moje zagony „ załedwię dziś za Wisłę 
Chcecież więc przez wasze nieporozumienia, 
i tẹ ostatnią skibę mojój własności obcym w hofdownictwo 
oddać.” Gdy wasi naddziadowie miłość pobratymczą ceni» 
li iw jedności swego rodu bronili na mojćm łonie pęństw moc- 
nych nikomu nieuległych, ptzeszło 20 Życie swoje krze- 
wito, poźnićj gdy następcy byli stroższeni od tygrysów zaźar. 
' tych; gdy sami przeciwko sobie zaczęli z obcymi w połączeniu 


szego. Gdy wasi przodkowie kochali 


się i 


przechodzą. 


walczyć, dziś zaledwie dwa narody w was Polacy i Rossja 
nie, wolnymi znajduję. 
ag jeszcze i was w niewoli obcych ladów „ widziała? Prze- 
bóg 


! wstrzymajcie wasze kroki; droga którą posiępować 


chcecie w przepaść was wiedzie; walka,którą stoczyć zamie- 
vzacie , ozagładę was przyprawi ! Tak teź walczyli Bos- 


"miacy z Bulgarami. Serwianie z Dalmatami, pokąd ich jars- 


mo przez Turków wtłoczone, nie pogodziło! Tak przele- 
W rg Czechy Luny tasów; AATA Słowacy K aiite 
by A ej Ada erę ów Niemców i 
: jwiedzeni. I)opotyż chcecie i wy ż sobą toczyć wal- 
E dż: wtłoczenie kajdan ropa e AAR 
PAPS *. 9 ,ołlązacy, Pomorzanie, dziś wswćj rodo= 
witości konają; Serbskich pokoleń + ledwi gk 
tki, któręo ich wielkości poświadczają: z ge „YA A 
nie, Obotryci, Linowie; gdzież owi sławai Rugi nis włed 
morza Baltyckiego? Wszyscy w gruzach znikomości > 
li pogrzebani. Chcecie i wy przez srogie boje, swe ple: 
mie wycinać, pokąd sąsiedzi, w obcy naród was nie prze» 
mienią? Tak. jedni jek drodzy niepokładajcie waszćj nadziei 
watki łzicićj wy Rossjanie wiedzcie, Że wielu swćj 
wielkości, zasdrośnikow macie , którzy na zagładę waszój 
porren v ohają Wy zaś Polacy raczej pamietajcie, że juĝ 
PO IŚ oslecz slosunki was uwiodły; zdradzani, bądż- 
cie. dziś  ostroźniejsży wj, Przywykli do wolności jedni 
z pierwszych w pokolenia Sławin „, ua głos ducha wieku 
Polacy wystąpiliście, z dopominąniem się owolność, o całość 
swobód ; starajcie się więc być umiarkowanymi ; x waszym 
rodzie prsyktadu skromności jedności Europa oczekuje. 
Wy zaś Rossjanie, wiedą.ie Że duch czasu jest silay aik 
pierajcie się jego mocy, väczéj zawczasu sposóbóta się 
A ście, godnie mu schołdowali, On w ręku swoim sżesih 
| a) dla ludów, nie opoźniajcie się być szczęśliwymi. 
dle. wł wieków towarzyszy Święta sprawiedlin ość , we: 
któwój wszystkie ludy, do używania swoich swobód, 


Chcecież więc abym przez niezgo- 


, do pojednania nie 


ręża siłę i w obronie obrażonych praw wyuczyliście Persów 


powracają: czemuż byście więc sami sprawiedliwości dla 
siebie wymierzyć nie mieli ? Gdy inne ludy, obce wzglęe 
dnie siebie, jedne dragim ich prawa należne oddają; a 
dlaczegoż wy narody bratnie, niemoglibyście mocą ugody, 
jedni drugim ich własność powrócić. Róssjanie , nie czy- 
chajcie na wolność Polaków, bo sami swoją samowłe- 
dność możecie utracić, Polacy nieprzesadzejcie Żądąń w 
pozyskaniu swobód, abyście tych którymi się cieszycie, 
nie stracili. Niech będą z pomiędzy was, jednych Życze- 
nia skromne „drugich ziszczenia szezodre ; na nich bo- 
wiem bratnia miłość wzmacniać się będzie, przez nie da 
pojednania się kędziecie zbliżeni. Nie ufajcie Rossjanie 
w wasze siły, Bóg kieruje w wojnie wypadkami, nu w 
r. 1809 Polakom pomagał: jak jedni tak drudzy waszego 
położenia nie kładźcie na szali wątpliwych losów wojny. 
W zgodzie i połączeniu jesteście wielkim w Europie naro; 
dem, w kłótm i nieporozumieniach słabyin , dołąd wasza 
broń nieprzyjaciołom dałaby odpór dzielny, teraz gdyby 
ezychający sąsiedzi, zewsząd na was uderzyli, siła wa» 
sza , ich przemocy uledzby musiała. Jeśli się pogo* 
dzicie, potęga wasza będzie pomnożoną, przez pobratym= 
ców połączyć się zwami pragnących, Jeśli się pogodzicie 
wstrzytmacie krwi rozlew nie tylko. waszćj, ale'i bratnich 
ludów. Zgoda wstrzyma oręż który ma przeszyć waszą Í 
waszych pobratymców niewinnne piersi; jeśli zaś walczyć 
zsobą będziecie, wystawią sąsiedzi przeciwkó wam braci 


sze roty bojem osłabione, uderzyć. Tak tedy o chwi- 
lo okropna, ja matka będę musiała patrzeć „ jak moje 
dzieci sami siebie będą wycinać, jak będziecie rodzaj swój 
gładzić, będę widzieć jak dla siebie i dla mnie grób bę- 
dziecie wykopywać, abyście w nim siebie i wnie pogrze- 
bali, Wstrzymajcie wasz oręż i posłuchajcię oslatni swój 
matki wyrazów,, Mardy zwas popiera swoję sprawą orę- 
Żem; każdy być, się uważa, w swoich prawach obr.żo= 
ny, posłuchajcie w tym sporze matki weszćj wyroku. 

Sprawa wasza Polscy jest święta! świętemi są wasze 
prawaźdo broni więc, do broni! Lecha walecznego pokolenie , 
tak wasi ojcowie, tak wsżyscy Sławianie w obronie swćj 
wolności walczyli, bądźcie nieodrodui waszych naddzia-” 
dów następcy; do broni! godni swćj matki synowie, wal- 
Gzcie jak walczyć za swą sprawę Sławianom przyskoi y 
nieobawiajcie się przemocy, wszak w r. 1509 przed je- 
dnym waszym rycerzem 1000 nieprzyjaciół pierzchło. 
Bóg jest za sprawą waszą, Bóg wspiera walecznych, u- 
fajcie męztwu, które świata daliście poznać, staniecie u 
kresu celów waszych, tylko zgodnie. i wspólnymi siłami 
dążcie, Wy zaś Rossjanie przypomnijcie sobie, gdy w czas 
sie hołdu Tatarskie hordy wasze swobody pwałcity, gdy 
znękani niewolą lat 200 trwającą r. 1480 pod przewódz= 
twem Wasilewicza w obronie swobód podnieśliście oręż ; 


była tedy i wasza sprawa święta. Temże prawem i Poła= . 


kom miłe są swobody, oręż tea, który niesiecie raczćj 
przeciwko gwałcicielem prawości obróćcie, Tak czynili 
wasi przodkowie Sławianie, oni wolni kochali wolność; 


oni nie odzierali innych z wołności, owszem w jój obro* , 


r 


waszych sobie bołdujących, którzy będą nsgleni, na wa» 


nie przeciwko gwałciciełom jątoczyli. Nie bądźcie od= ` 


rodnymi waszych ojców synami, popićrajcie świętą Polas 
ków sprawę. Wy lo daliście poznać Eavopie waszego o» 


w 


+8" 


i Turków. "Tej sławie przez was nabytój, przydajcie go- 
dto świetności, takie : że wasz oręż obrania prawość, nie 
zaś gwałty i więzy popiera. Ten krok przybliży świętą 
zgodę, którćj pragną Polacy. Tak kochani synowie po- 


 spieszajcie do zgody. Jedności waszćj pobratymcy wyglą- 


dają; zgody wasza matka potrzebuje, zgodę zaleca. Pa- 
miętajcie, Że w dziejach narodów, jako Grecy grób swój 
zapieczętowali oznaką, że byli dotąd sławnymi, póki cnolli- 
wymi. Gdy‘ surowość obyczajów zmienili, zginęli. ` Ja- 
ko na grobie Rzymu wńosi się godło: »Rzymianie przez 


męstwo Światem władali, przez gnusność w odmęcie chao-. 


su bez śladu zginęliu; tak równie na grobie Sławiańszczy* 
zny waszą ręką być może wzniesiony z tym napisem ko- 
los: »Sławianie przez jedność i miłość wzrośli do uajpotę: 
Źniejszćj w Europie rodzaju ludzkiego gałęzi, następnie 
przez kłótnie, niezgodę i wzajenine się wytępienie, z wi- 
dokręgu świata do grobowca wstąpili. u 
Sławiańszczyzna Polaków i Rossjan matka: 

— (Nodes.) — Gzytając uważnie gazety nósze, 2 któ- 
rych obfitej liczby dosyć zaaczną część w mojém tera- 


Żniejszćm stanowisku na wsi odbieram ; w Żadnój z nich 


nie zdarzyło mi się spostrzedz tego raportu W, X. Kon- 
stantego cesarzewicza, jaki w późnićj odebranej gazecie 
Niewieckićj die Preusische Staatszeilung wyczytałem: 
jest to artykuł z gazety Petersburgskićj wyjęty, który mó. 
wi: fe zdrada i złamanie wiary wojską Polskiego (1) 
amusiły cesarzewicza do opuszczenia Polski. i 
Jestem Żołnierzem i wyznaję: iż ten zarzut złamania 
wiary mocno moie oburzył, a oburzył tém mocnićj że jest 
niesprawiedliwy i 2 prawdą niezgodny. Zuajduje się coś 


w duszy Żołnierskićj, co nie może znieść obojętnie tskićj 


krzywdy. Między honorem a orężem jest związek prawie 
tak ścisły, jak między braćmi, i nigdy tego nie wolno u- 
Żyć bez woli tamtego, Dobycie oręża usprawiedliwia się 
tylko koniecznym pakazem hodoru, i bodajby nigdy inaczćj 
nie było; bodaj zawsze le istoty w takióm połączeniu z 


(| sobą zostawały! Co jest oręż, kośdemu wiadomo; a przez 


honor rozumiem pewne w duszy ognisko skupionych enot, 
uczuć i uajświętszych dla człowieka moralnych skarbów. 
Na takie to ognisko napadfa zdrada i przemoć w roku 


- 1773, kiedy w rozdarciu Polski i obaleniu równowagi eu 


ropejskićj, Bóg odkrył niemorelność i bezreligijność mo- 
narchów i odkąd się jasne dowody przepowiedni Marji Te- 
ressy spełoiły, która czując wtedy walkę swćj pięknćj du- 


szy z (ałszywą polityką, na projekcie rozszarpania narodu 


Pols. własną cęką napisała owe pamiętne słowa: (2) » Placet, 
poniewać takie jest zdanie i wola wielkich i uczonych 
mężówj lecz przyjdzie czas, kiedy ja juź długo w grobie 
leżćć bądę, ke Europa z tej obrazy i zgwałcenia wszy- 
stkiego co doląd świętem i sprawiedliwćm byt, okro- 
pnych dozna skutków.« Jakoż przyszedł i ten móment, 


Że gdy po różnych kolejach i wypadkach, z martwoty ciała |- 


dawnego polityczaego Polski, nowe jéj Życie narodowe do- 


bywać się i rozwijać zaczęło; musieliśmy nareszcie uznać 
m y » U 


< (9 Verrath und der Treubruch der Polnischen Armee. 

(2) Placet, weil so viele grosse und gelehrte Miinnćr es wollen; 
weńn ich aber schon lange todt bin, wird man erfahren. was aus 
der- Verlezung, von allem , was bishiener heilig und gertcht war, 
hervorgehen wird. 
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w cesarzu Rossji „krola Polskiego, a królestwo Polskie w. 
ułamkach i resztach xięztwa Warszawskiego ; musieliśmy z 


go wszystkich zarówno obowiązujące wyroki, i w religji 
Chrystusa, i w powszechnym prawdziwym ludzkim rozu- 
mie podóbnie są wyrytemi? Powiedz czyli miałeś w poste- 
powania swojćm z nami, Boga za swego zwierzchnego Pa» 
na? wyznoj czyli chodziłeś prawdziwemi jego ścieżkami , 
czy nie puściłeś tućj władzy na bezdroża nadużyć, udzie» 
lając jćj cząstki twoim seidom, ludziom niegodnym i nie- 
chotom, zwodząc się ciągle szpiegostwa mamidłami, i za- 
wpiająa się we śnie lubego tobie absolutyzmu , z. którego 
cię dopióro d. 29 listopada przebudził gniew nieba, kiedy 
z poiństą przeciw tobie powstało. Że z Polski zniknąłeś, 
nie przypisuj to zdradzie wojska, lecz uwaśaj to za skutek 
niepojętych wyroków Boga, klóry ciebie swoim palcem trą: 
cit; digitus Dei hic est. * 
Widziałem złego w Szezęściu tak wynięsłym, 
Że był Libanu równy Cedrom rosłym; 
Obejrzałem się , i już było po nim, - ZAGRA 
>. Saakśm, nie umiał nikt powiedzićć onim. (Psalm 36.) 
( Dokończenie jutro.) pF 
O, 
TEGTR ROZMAITOŚCI, — Zos na łoterją. => Kygl 
migdałowy. — I któż lepszy? 


